N* 41. 


ROK 1838. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt nroczystych w drukarni St. Giesz- 
kowskiego. 

JuIONA RZYMSKIE. 
Jutro Eleonory Panny. 


WTOREK 20 LUTEGO. 


— 


Zaliczenie na trzy miesiące zip. £0 
miczięczne zip. 4. 


IMIONA SŁAW;ANSKIE. 
Jutro Ouosiawe, 


Gazeta Krakowska. 


UBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


2-2 HKarumetr stopnie | p ` 
Dzień do 199 R.red.| cienia Psycho- Zjawiaka napowie= 
( w marze | poiiug metr Wiatr Stau Atmosfery. trzue i różne uwagi. 
godsina Paryzkiey | Renumura i | 
a 27 ” 9." 507] —13%,1]0,”.£8| Zpi. zachodni średni | Pochmurno Snieg 
3032 10, 732} — 7,5] o, a3 e słaby ss | 
to 11, 697| — 12. 8| © ,0ł | PI. Zachodni słaby 


Cześć Polityczna. 
— Paryż 3 Lutego. — 

Zdaje się, że przedmiot subsidiów dla 
Hiszpanii, zrządził zatrudnienie w gabine- 
cie. Pan Mole, który dawnym, od czasu 
cesarstwa datującym zwyczajem, chciałby u- 
trzymać wpływ Francyi na zewnątrz, pra- 
gnie szczerze dać tego rodzajn pomoc kry- 
stynistowskiemu gabinetowi, lecz znajduje 
upornego przeciwnika w panu Montalivet, 
którego wSpiernją członkowie dawnego ga- 
binetu doktrynerskiego pp. Barthe i Salvan- 
dy, oraz ministrowie wojny i marynarki. 

Księgarze podali petycyę do izby deputo- 
wanych, ażeby odłożono votum względem 
kolei żelaznćj z Bruxelli do Paryża, na tak 
dłngo, dopóki niezapadnie prawo zebrania- 
jące pod karą konfiskaty wprowadzenia ksią- 
zek francuzkich do Francyi , w poparcia wnio- 
sku swego nirzymują oni, iż gdy może być 
Że kolej żelazna jakie dwa lub trzykroćsto= 
tyaięcy cudzoziemców więcćj corocznie do 
Francyi sprowadzi, przeto każdy z nich nie 


i nalapali ich rękami uadzwyczaj wiele, tak 


potrzebuje jak jeden exemplarz dzieł przedrue 
kowanych w Bruxelli, mieć w kieszeni, ażee 
by cały handel frapcuzki odrazu zrujnować. 


Wieczory dawane u xięztwa Orleans, stae 
ły się przedmiotem rozmów w stolicy, ze 
względu na dobór towarzystwa, uprzejmość 
gospodarza i gospodyni, oraz na panujące 
w zabawie gust i swobodność. Uważano, że 
xiężna Orleans oddaliła się z grona bawią- 
cych kilka razy nie tahcując wcale, co dwo- 
rzanie przypisują skutkom skaleczenia nogi, 
nie poważając się domyślać aby to było z 
powndu zmienionego stanu xiężny, zapowia- 
dającego powiększenia liczby członków dy» 
nastyi lipcowej. 

— Dnia 4 Lutego. — 

Donoszą o następującem zdarzeniu które 
jest skutkiem panującego simna. Na wybrze« 
żu pod Seignosse w depart. Landes, poka- 
zaly się w zeazłyn: tygodniu, chary ptastwa 
wodnego a najwięcćj kaczek dzikich , ale tak 
zmęczone a nawet nieledwie skośniałe, że 
już lecieć niemogly. Mieszkańcy okoliczni 


« 
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Że na jednego właściciela po 500sztuk przy- 
padało. Przeszło 20,000 sztuk tego ptastwa 
tym sposobem ułowionego, posłano zaraz na 
targ do Pau, Tuluzy i do Bordeaux, gdzia 
prawie za bezcen sprzedawane było. 

Słychać , że będzie przedstawiony izbom 
projekt do prawa względem wyznaczenia 10 
mil, franków na koszta muzeum wersalskie= 
go. Temps ubolewa, Że nie słychać nic n 
projekcie ukończenia pałacu Louvre ani o 
otwarciu stósownego lokalu na pięcioletnie 
wystawy płodów przemysłu i na jednoroczne 
wystawy dzieł sztuki. — Jednoczesne napa- 
ście na pana Dupin, ze strony la Presse, 
Journal général de France oraz Journ. de 
Paris, zdają się być skazówką, Że prezes 
isby deputowanych nie jest przychylny powy- 
żej przytoczonemu żądaniu pióniężnemu. 

Z Tulonu donoszą pod 30 z. m., © przy» 
byciu tamże eskadry kontradmirała Lalunde, 
który dopełnił danego mu zlecenia. 

— Algier 19 Stycznia. — 

Wojsko Abdel-Kadera wkroczyło na 2ch 
punktach w granicę teritoryum francuzkiego 
dopuściwszy się ucisku nietylko przeciwko 
tak zwanym Noughaz i Qued Zeitun, ale i 
przeciwko dwom innym pokoleniom. Rząd 
algierski przedsiewziął natychmiast wszelkie 
w mocy jego będące środki, ażeby poskro- 
mié emira i ukarać podobne pagwałcenie tra. 
ktntu. Nie masz wątpliwości że zajęcie miast 
Blida i Coleah położyłoby hamulec dumie e- 
mira, lecz on intrygował już tyle u naczel- 
ników obu tych miest, Że teraz prędzćj zdra- 
dy s ich strony aniżeli pomocy spodziewać 
się można. Przyznanie władztwa emirowi, 
zpokojność w jakićj go przez tak długi czas 
pozoztawiono, pieniądze jakie przez narzu- 
cone monopolia zbiera, wszystkoto powię- 
kszyło znacznie wpływ jego w całym kraju, 
a ta okoliczność sprawia, że walka z nim 
będzie teraz trudoiejsza aniżeli była przed 
układami nad Tafag. W prowincyi Oran 
znikł handel i niemasz Żadnćj uprawy; wszy- 


e 


stkie zapasy zależą tam od dowolności ajen - 
tów Abdel- Kadera. Jego nowi poddani w 
Tlemecenie, najprzemyślniejszem mieście w 
całym bejliku, nie mogą z nikim innym pro- 
wadzić handlu tylko z Maroko i to za po- 
przedniem opłaceniem się za to emirowi. 
Słychać, że w skutku ugody zawartćj z Ma- 
roko, wszystkie korzyści handlu nadbrzeżne- 
go będą wyłączną korzyścią Abdel Kadera. 
— Dnia 20 Słycznia. — 

Arabowie przybywający z prowincyi Tit- 
teri, powiadają, że Abdel-Kader był w mie- 
ście Medeah, zkąd wyruszył na czele woj- 
ska do Miliana. Niektóre oddziały jego kon- 
nicy, posunęły się aż do pólaocnćj pochyło- 
ści Atlasu, rabując znajdujące się w tamićj 
stronie pokolenia, a nawet przekroczyli gra- 
nicę francuzką. Ale emir pospieszył zaraz 
z przeproszeniem , zapewniając, Że nadwerę- 
żający tym sposobem traktat działali bez jee 
go rozkazu. W listach swoich do marszale 
ka Wałee, wyraża się zawsze Abdel- Kader 
z oświadczeniem pokoju, wiemy tymczasem 
Że w mowie do ludów swoich co innego Śpie- 
wa. Tam nie tai się on z swemi chciwemi 
chwały planami, zapewniając, że nielęka się 
wojny z Francuzami, zapowiadając oraz że 
wybije niezadlugo godzina, w którój obej - 
mie panowanie nad wszystkiemi pokoleniami 
w których językiem arabskim mówią. — Pul- 
ki, które wysłane były bezzwłocznie w miej- 
sca zagrożone, już wszystkie wróciły, z wy- 
łączeniem jednego tylko batalionu pod do- 
wództwem walecznego Levaillant, który po- 
został w Reghaia. W calem tém poruszeniu, 
niedano ani jednego wystrzału. Pokolenia 
mieszkające w teritorium francuzkiem, były 
wielce uradawane z wojska posiłkowego; kil- 
ka innnych, które zostawały u Abdel-Kade- 
ra, przeniosły się pod opiekę francyzką 
którą im chętnie marszałek Valee zapewnił. 

— Marsylia 28 Słycznia. — 

Zawinął tu z Algieru okręt Cerberus. Do- 

wiadujemy się z listów które przywiózł, że 
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między Arabami którym niedawno kazał Ab- 
del-Kader głowy poucinać , znajdowało się 
kilku szejków, którzy udawali się do Algie- 
ru celem wywiedzenia się czy według trake 
tatu z uad 'Tafny, należyć będą do emira czyli 
też do rządu francuzkiego. Ta z ich strony 
wątpliwość, była w oczach emira zbrodnią 
godną nkarania śmiercią. Prawem odwetu 
kazał marszałek Valée uwięzić 15 takich Ara- 
bów, którzy mieszkając w teritoryum fran- 
cuzkićm, jeżdzili do Abdel-Kadera. Między 
temi jest Mustafa Ben Chargny dawniejszy 
hakam w Blidah, którego wierność jest mo- 
cno pedejrzana Francuzom. Wtenczas kiedy 
Cerberus odpływał, rozpoczął emir układy 
względem nstąpienia z Blidah. Zgodzono 
się, Że tu miasto będzie oddane Francuzom 
w marcn, ażeby tym mieszkańcom, którzy- 
by nie chcieli zostawać po rządem francuz- 
kim, dać czas do namysłu i uporządkowania 
interesów, 

Ostatnie doniesienia z Oran, przedstawia- 
ją stan małej kolonii wojskowej w Miserghin, 
niedawno zaprowadzonćj, bardzo pomyślnym, 
spahów saś jako chętnie oddających się rol- 
nictwu. Niemnićj chętnemi do uprawy grun- 
tów pokazują się także Żuawowie, którym 
nateraz dostały się okolice mniej żyzne jak 
spahom. Ogłoszony został rozkaz dzienny, 
zapewniający wszystkim żołnierzom dymissy- 
onowanym, osiadać pod Oran pragnącym, 
nietylko grunta, ale bydło i jodnoroczną we 
wszystkićm zapomogę, Odkrycie nowych stue 
dzien i źródeł, dostarczających podostatkiem 
wody, jest wypadkiem z wielu względów vièl- 
ce ważnym. 

Przez ostrożność aby być zaopatrzonym 
w mięso dla wojska na wszelki nieprzewi- 
dziany wypadek, zakupił rząd w Algierze 
już teras 25,000 sztuk bydła. 

— Pizo 19 Słycznia. — 

Mówią tu teraz bardzo mocno o utworze- 
nin z krajów wloskich konfederacyi włoskiej 
na sposób niemieckićj, której cezydencya bye 


łoby miasto Bołogna albo Ferrara. Czas prze- 
kona, jak dalece może być prawdziwą ta 
wieść, już nieraz powtarzana. 

Listy prywatne z Neapolu donoszą, że 
przyczyną oddalenia ztego kraju, szambela- 
na królowy matki, pana Schmukher, jest 
sekretna małżeństwo tegoż z pewną pierw- 
szego znaczenia osobą. 


ROZMAITOSCI. 
Napoleon w Rochefort. 

Mój pobyt w domu jenerała Besson w 
Alexandryi, skojarzył niezadługo przyjaciel- 
skie między nami stosunki, w skutku któ- 
rych dał mi ten zacny mąż nie jeden dowód 
ufności swojćj. Między innnemi udzielił mi 
dnia pewnego po długich między nami ros- 
prawach, pamiętniki przez siebie napisane, 
z pozwoleniem podania ich do wiadomości 
powszechnćj, czego dotąd mimo najusilniej- 
szej namowy wielu znakomitych osób, uczy- 
nić się wzbraniał. Pismo pana Besson jest 
bardzo ważne, wyjaśnia bowiem szczególy 
pewnej okoliczności dotąd w historyi Napo- 
leona niedosyć znanćj, to jest udziela dokła- 
dną w iadomość o pobycie tegoż w Rochefort 
o czóm ani Las-Cases, ani Gourgaud, an 
Norvins nie wspominają. Wreszcie, przy- 
czynila się dotego, że tak powiedzieć można, 
myśl romantyczna, jaką cesarz powziął był 
o szlachetności angielskiej. Jakkołwiekbądź, 
jest rzeczą niewątpliwą, że slawa Napoleona, 
nie ucierpiała na tem nic wcale. Koniec je» 
go wielkiego zawodu, jest dziś bez porówna- 
nia więcćj tragiczny, jedna mu zarazem nie- 
wątpliwie największe w potomności zajęcie 
aż do ostatnićj chwili jego, aniżeli gdyby był 
w Ameryce lub w Anglii zniknął w proza- 
icznym życiu prywatnego człowieka. Nowe 
wystąpienie na widownię świata historyczne- 
go, byłoby dla Napoleona już wtenczas niee 
podobném. Tak więc chociaż opusciło go 
szczęście, to pozornie tylko, bo chtvała jee 
go mimo twardego doświadczenia, utrzymała 
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się nietknięta i nienaruszona, co dosyć jest 
dla tego kto dla potomności Żyje, 


Podając w tłumaczeniu do wiadomości 
powszechnćj pismo Bessona, pełne prawej 
prostoty, rzetelności i naiwnego sposobu wye 
słowiemia się, było mojem staraniem oddać 
je jek najwierniej, ażeby przez Żadne przy- 
datki na wartości swojćj nie straciło. Dla 
czytelnika lubiącego się zastanowić, będzie 
to dostatecznem i nic zapewne uwagi jego 
nie ujdzie. 

# s * 

Dnia 5 lipca rano, przybył cesarz do Ro- 
chefort. Byłem natenczas porucznikiem o- 
okrętowym, przydzielonym do głównego szta- 
bu marynarki. Widząc, że dowódzca dwóch 
fregat; które rząd tymczasowy do rozposzą- 
dzenia cesarskiego zostawił, nie miał bynaje 
mnićj chęci narazić się aby dopełnić obowiąz- 
ku świętego, to jesi wystawić wszystko o na- 
wet Życie własne, byle tylko cesarza z rąk 
nieprzyjacielskich ocalić, powziąłem natych= 
miast myśl wystąpić w jego miejscu, ofiaro- 
wać się cesarzowi z przewiezienieim go do 
Ameryki na jednym z krętów teścia mego, 
które na początku 1825 roku, pod moim na- 
desłał mi adresem. Tajemnicę i plan powzię- 
ty, powierzyłem najprzód żonie mojćj (1), 
której odpowiedź, zgadzała się zupełnie z 
Życzeniem jakie mnie przejmowało.  »Cesarz 
(rzekła do mnie), znajduje się w takićm po. 
łożeniu, żo uwolnić go z takowego, nie 
może być jak tylko najwyższym dla każde- 
go zaszczytem. Ofiaruj mu nejlepszy z po- 
między okrętów ojca mego i sam bądź jego 
dowódcą, jeżeli tylko na to przystanie. Co 
się mnie dotyczć, bądź spokojny i nie troszcz 
się wcale; chociaż przewiduję, Że użyją wszeł- 
kich środków aby mi dokuczjć. Jestem go- 
towa raczej na wszystko się poświęcić, ani- 
żeli być tobie przeszkodą w wykonaniu tak 
wielkiego czynu.« — Udałem się nietracąc 


(1) Besson pojął za żonę córkę bogatego Duńczyka. 


czasu do marszałka Bertrand, którego znać 
już nieco dawnićj miałem szczęście, i powierzy 
łem mu zamiary moje. Tego jeszcze wieczo. 
ra przedstawiono mnie cesarzowi, który przy” 
jął podany projekt, zrobiwszy w nim poprze- 
dnio małoznaczące zmiany. Zawarłem zaraz 
potem udany kontrakt z hrabią Las- Cases 
względem okrętowego ładunku. Dia ludzi 
(armateurs) mojego statku, nieżądałem inue- 
go Wynagrodzenia prócz zwrotu kosztów Že- 
glugi. Pan Bonnefvix, prefekt marynarki 
piątego okrętu, dał także pozwolenie swoje; 
jakoż od tego zacnego męża , którego postę: 
powanie w tćj okoliczności , było równie chwaa 
lebne jak przy wszystkich innych jego calego 
Życia, otrzymałem urzędowy rozkaz: abym 
postępował zupelnie według woli cesarza, i 
przewiózł go gdyby tego żądał do Zjednoczo= 
nych Stanów, Ameryki północnćj , następnie 
Żebym wrócił i zdał mu raport z powierzo- 


nego zlecenia. (D.c. ne) 


PRZYJECHALI DO KRAROWA. 
Od duia 19 do dnia 20 Lutego. 
Steklacz Jan, Laskowski Roch, z Polski; — Piss- 
rzewski Teoior, z Galicyi;— Hartmann Wilhelm, Bere 
nicki Adolf, z Pross. 
Wyjechali z Krakowa. 
Skrzyński Alexander, Bobrowski Włodzimierz, Sty- 
mankiewicz Jan, Langć kur., do UGalicyi. 


(zm "GE: WEAR ERIE 
Doniesienie. 


Józef hrabia Bystrzonowski obywatel Kró- 
lestwa Polskiego, przybywszy tu do wolnego 
Miasta Krakowa na zamieszkanie przez czas 
pewny, zawiadomia i ostrzega wszystkich w 
ogólności, i wszelkiego wyznania osoby, iż 
jak nigdy dotąd zadnego kredyta od nikogo 
niepotrzebował, tak i na dal potrzebować 
wcałe nie będzie, owszem , jak Wszystko zae 
wsze gotowemi pieniędzmi płacił punktual- 
nie, tak i nadal placić regularnie bedzie, aby 
więc nikt tlomaczyć się nie mógł nieznajomoe 
ścią lub niepewnością, podaje się to ostrze- 
ženie po trzy kroć do powszechnej wiadono« 
ści. Działo się w Krakowie dnia 17 lutego 
1838 roku. (3r.) 
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